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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
We Lwow ie bez dorę­

czenia do dom u . m ieś. zł. 2 —, kw art
z dostaw ą do dom u . m ies. zł. 2 40, kw art 
Na prow incji z prze­

syłką pocztow ą . . m ies. zł. 2  40,
Za gran icą  . . . .  m ies. zł. 5 ' —,

6
7

kw art. 7 — 
kw art. 15 —

N um er telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACH 
21-17  

Konto PKO Lwów 
Ni 5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTKAC|I: C E N A
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. N U M E R U

Listy należy frankow ać. — Reklam acje 
o tw arte w olne od opłaty. 

R ękopisów  nadesłanych nie zw raca się.
i

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz milimetr. (6*1* cm. szer.) w zw ykłych  og ło sze ­
niach g r  30, w nadesłanem  i w  nekro logach gr. S0« 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy. ia s k i  w tekście 
gr. 70, pod nagłów kiem  na pierwszej stron ie zł. 1° -. Za 
jedno s ło w o  w drobnych og łoszeniach  g r .  10, kupno  
i sprzedaż s ło w o  g r.  12, m atrym onialne, korespondencje, 
p nw atn e  s ło w o  g r  20, d la  po szu ku jących  pracy  gr . 5. 
Z zastrzeżeniem  miejsc 25 orc. Zagranicz. o 50 prc. drożej

Zawisły chmury
nad u/ychodżfu/em polskiem 

uf" Franci.
O d pewnego czasu nad wychodź* 

twem polskiem we Francji wisi, jak  
miecz, możliwość u tra ty  pracy i zarób* 
ku. w zw iązku z pro jek tow anem  przez 
rząd francuski zwolnieniem większej 
ilości robotników' cudzoziemców z ko 
palń północnej Francji. W  kopalniach 
tych w ogromnej większości są za* 
trudnieni robotnicy polscy.

Jakkolw iek  spraw a nie jest jeszcze 
przesądzona, budzi poważne i zrozu* 
miale n iepokoje  czynników  polskich. 
Ograniczym y się do podania  kilku  
głosów prasy  polskiej we Francji.

W  sprawie „zwolnień i urlopowań 
na kopalniach", w „Narodowcu" z 6 
kwietnia r. b. czytamy. „Z obydwu 
oświadczeń wynika jasno i bez osło* 
nek, że kilka tysięcy robotników cu* 
dzoziemskich musi wyjechać". (Cho* 
dzi tu o oświadczenia przewodniczą* 
cego Związku kopalń i dyrektora tego 
Związku). „Liczba zwolnionych wzgl. 
urlopowanych nie ma przekraczać 7 
tysięcy osób". („Narodowiec" z 6»go 
kwietnia r. b.).

Praktycznie „urlopowanie" robotni* 
ków cudzoziemców przedstawia się 
w ten sposób, że w „bardzo pilnej" 
sprawie bywają wzywani do dyrekcji 
kopaini i tam dostają bilety kolejowe 
do Polski („Wiarus Polski") z 5*go 
kwietnia r. b.) „A w biurze, gdy chce* 
my się tłumaczyć, mówią tylko: — 
„nic nie mówić, bo inaczej „15 jours" 
i tylko pytają jaka ostatnia stacja".

Przytoczony cytat wymaga obja* 
śnień. W e Francji obowiązuje cudzo* 
ziemców rozporządzenie o „mauvaise 
conduite". Jeśli u cudzoziemca zacho* 
dzi wypadek złego sprawowania się, cu 
dzoziemiec ten zostaje usunięty z gra* 
nic Francji, po uprzedniem odsiedze* 
niu 15*tu dni aresztu. Wystarczy, aby 
ktokolwiek stwierdził to złe sprawo* 
wanie się: urzędnik fabryki, żandarm 
lub policjant. Cytat niniejszy pocho* 
dzi z listu 10*ciu robotników polskich, 
zamieszczonego w „Wiarusie Pol* 
5-kim" z 5*go kwietnia r. b. W  uwa* 
gach „Wiarus Polski dodaje: „Nie*
zmiernie przykro nam pisać o takich 
sprawach, gdy jednak widzimy, że 
inne obce narodowości są lepiej tra* 
ktowane, niż robotnicy polscy, choć 
ci ostatni są przecież uznani za dosko* 
nałe siły robocze, to trzeba tę sprawę 
publicznie poruszyć".

Sytuacja „dobrowolnie" urlopowa* 
nych robotników jest istotnie pożalo* 
wania godna. Charakteryzuje ją najle* 
piej cytowany powyżej list 10*ciu ro* 
botników Polaków: „żebyśmy byli
choć naprzód wiedzieli, a tu dużo 
przedtem brało z nas na kredyt u Fran 
cuzów i odpłacają, teraz zaś nie będą 
mogli, a Francuzi powiedzą: „voleurs 
polonais". A  jakże my mamy odpła* 
cać, jak nas przymusem wysyłają, bo 
i naco paszporty nam odbierają?"

Nad wychodźtwem polskiem we 
Francji zawisły chmury. Zgromadziła 
je chęć zysku przedsiębiorców francu* 
skicli, niepomnych jak wielką rolę o* 
degrał robotnik polski przy odbudo* 
wie przemysłu francuskiego, zniszczo* 
nego przez wielką wojnę.

W ierzymy jednak, że się zmieni ich 
ciężka sytuacja, że obroni ich Macierz 
przed poniewierką i głodówką. A  zda*

Głosy litewskie za porozumieniem z Polska.
Ryga. 16 IV. (PA T.) Z  Kowna donoszą, kać sytuacji, w której jeden z kontrahen*

że w now outw orzonym  klubie politycznym  
o dby ło  się dyskusyjne zebranie, poświęco* 
ne stosunkom  polskoslitew skim . R eferent 
prof. Paksztas, oraz koreferent p. Yozas 
w ypow iedzieli się za koniecznością znale* 
zienia kom prom isu i naw iązania stosun* 
ków z Polską.

W  dyskusji w ziął udział hr. Z ubow , któ* 
ry  zaznaczył, że chwilę obecną uw aża za 
dogodną dla norm alizacji stosunków  poi* 
skoditew skich i że istnieje m ożliwość ho* 
nerow ego dla Litwy rozw iązania.

R ektor uniw . kow . p io f. R om eriś zazna* 
czyi, że inicjatyw a w inna wyjść od Polski, 
Litwa zaś musi stw orzyć sprzyjające tem u 
okoliczności. W  rokow aniach należy uni*

tów  znalazłby się na lawie oskarżonych. 
Istota p ro toko łu  polsko=niemieckiego jest 
niew yjaśniona, je d n o  nie ulega wątpliwo* 
ści, że Litwa stała się najbardziej zrgrożo* 
nym  przez agresyw ność punktem  na wscho* 
dzie E uropy. W alka o K łajpedę ma bardzo  
doniosłe znaczenie. S trata K łajpedy ozna* 
czalaby utratę niepodległości politycznej i 
gospodarczej. Porozum ienie m iędzy Polską 
i Litwą jest m ożliwe, o ile strony  wyrze* 
kną się m aksym alnych żądań.

Z nany działacz prof. B irżyszka powie* 
dział: G d y b y  Polacy ośw iadczyli, że obe* 
cnie nie oddadzą  W ilna, jednak w takiej 
lub  innej form ie uznają nasze praw a, wów* 
czas m ożnaby  rozpocząć rokow ania.

Zjazd niemieckiego Związku kulturalno-gospod.
w Polsce.

Łódź. 16 IV. (PA T.) W czoraj ob iadow ał 
w Łodzi czw arty ogólno*polski zjazd  nie* 
mieckiego zw iązku kulturalno*gospodarcze* 
go w Polsce (D eutscher Kultur* u n d  Wirt* 
chaftsbund). W  zjeździć wzięło udział po* 
nad  100 delegatów  z całego kraju . Z jazd  
w ysłał depesze hołdow nicze do  p P rezy. 
den ta  R zplitej oraz d o  Prezesa R ady Mi* 
nistrów. Pozatem  w ysłano depeszę do min. 
spraw  zagr. następującej treści:

Z jazd w yraża p. M inistrow i swoje po* 
dziękow ania za kontynuow anie i dopro* 
w adzenie do pozytyw nego rezu lta tu  dzieła 
rozpoczętego ju ż  przez jego poprzednika, 
m ającego na  celu ustanow ienie przyjaznych

stosunków  m iędzy państw am i. C ieszy nas, 
że rząd  naszego k ra ju  nie uzależnia nawią* 
zyw ania stosunków  z innem  państwem , o* 
raz urzeczyw istnienia celów pacyfikacji Eu* 
ro p y  od  form rządzenia w poszczególnych 
krajach, ale że gotów  jest w spółpracow ać 
w służbie poko ju  z każdym  rządem , k tó ry  
ma ku tem u szczerą chęć. W  szczególności 
w yrażam y podziękow anie za to , że p. Mi* 
nistrow i udało  się ustalić przyjazne sto* 
sunki pomiędzy naszą m acierzą niemiecką, 
a naszą obecną ojczyzną, do  czego dąży* 
liśm y od  chwili założenia naszego zw iązku.

Z jazd  dokonał w yboru  now ych w ładz.
  0-------

Szczegóły katastrofy samochodowej
pod Radomiem.

fTelefonem od naszezo korespondenta).
Warszawa. 16. IV. (Tel. wł.) Z Ra* 

domia donoszą: Kierownik oddziału
warsz. „I. K. C.“ red. Wrzos, który 
jechał w towarzystwie zastępcy naczel 
nika wydziału prasowego M. S. Z. p. 
Rueckera i jego małżonki samocho* 
dem do Radomia, uległ katastrofie, w  
wyniku której oboje małżonkowie 
Rueckerowie ponieśli śmierć, zaś red. 
W rzos odniósł złamanie ręki, zgnie* 
cenie klatki piersiowej itti

Wczoraj po północy otrzymano 
szczegóły katastrofy. O godz. 13*tej 
w odległości 5 kim. za Białobrzegami, 
w stronę Radomia obok wsi Kamień, 
samochód, którym jechał red. Wrzos 
i państwo Rueckerowie został wymł* 
nięty przez inny samochód, który po* 
zostawał za sobą smugę kurzu. W  tym  
kurzu nagłe ukazała się rowerzystka, 
która nie reagowała już na sygnały po 
przedniego auta tak, iż kierowca pier* 
wszego auta odwrócił się, by popa* 
trzeć co się z nią dzieje. W  tym mo* 
mencie ujrzał, jak rowerzystka zagro* 
dziła drogę następnemu samochodowi, 
kierowanemu przez red. Wrzosa i spo 
wodowała katastrofę.

W skutek nagłego zahamowania o* 
berwało się koło kierownicy. Samo*

chód wywrócił się do góry kołami. 
W szyscy jadący wypadli na szosę. 
Państwo Rueckerowie upadli tak nie* 
szczęśliwie, iż czaszki ich zostały roz* 
bite. Śmierć nastąpiła na miejscu. Na* 
tomiast red. W rzos upadł na lewą rę* 
kę, która została połamana. Redaktor 
W rzos doznał ogólnych potłuczeń i 
wstrząsu mózgu. Ludzie, którzy się 
zbiegli ze wsi, zawiadomili o wypadku 
Radom. Zawrócił również samocnód, 
którego kierowca widział katastrofę. 
Po godzinie nadjechali lekarze z Ra* 
domia, którzy stwierdzili zgon pań* 
stwa Rueckerów.

Nadmienić należy, że red. Wrzos 
nie chciał opuścić miejsca katastrofy, 
póki nie zabrano wszystkich ofiar. Le* 
karze musieli go przemocą zawieść do 
szpitala. Na miejsce przybyły władze 
prokuratorskie i policyjne, które prze 
prowadziły dochodzenia. Stwierdzono 
na podstawie zeznań świadków, że po* 
wodem katastrofy była rowerzystka, 
którą aresztowano. Jest nią p. Janina 
Królówna. Red. W rzos pozostaje w  
szpitalu w Radomiu._________________

LOSY ROZBITKÓW CZELUSKINA. 
Moskwa. 16 IV. (PAT.) Uratowanych 

rozbitków Czeluskina przewieziono już 
je się, że czas jest odpowiedni obec* częściowo saniami, zaprzężonemi w psy z
nie, aby poruszyć i uzgodnić z miaro* j Wankarem na przylądek Wellen. W Wan*
rGinemi czvnnikami francuskiemi te i karem pozostaje jeszcze 32 rozbitków. Standajnemi czynnikami francuskiemi tę 
bolesną kwestję i rozstrzygnąć ją po 
myśii polskiego wychodźtwa.

J. L.

pozostaje jeszcze 
zdrow ia bohaterskiego kierow nika ekspe* 
dycji „czeluskińców " prof. Schm idta w o* 
statnich godzinach znacznie się pogorszył

T E L E G R A M Y .
ROZŁAM W STRONNICTWIE NARÓD.

W arszaw a. 16 IV. (t) W  Stronnictw ie Na* 
rodow em  od dłuższego już czasu zanosiło  
się na rozłam . Często dochodziło  do kon* 
fliktów  pom iędzy t. zw. starym i i m łodym i, 
k tó rzy  żądali oddan ia  im steru stronnictw a 
i rozpoczęcia bardziej radykalnej p racy w 
terenie. Z atargi zdaw ały  się chw ilow o za* 
lagadzać. Po rozłam ie lwowskim ferm ent w 
organizacji warszaw skiej wzmógł się, a w 
końcu nastąpił rozłam  i w  stolicy.

U b. sobo ty  do  w ładz w płynęło zgłoszę* 
nie now ego stronnictw a politycznego pod  
nazw ą „O bóz narodow o*radykainy". S tron 
nictwo to  tw orzą w ładze S tronnictw a Na* 
rodow ego z Janem  M ozdorfem , dr. Tad. 
G luzińskim , Janem  Jodzew iczem , M iecz. 
Pruszyńskim , T ad. Torlebenem , Wójcie* 
chcm Zaleskim , Jerzym  Czerw ińskim , W ł. 
D ow bór na czele. Jak  w ynika z przedłożo* 
nej deklaracji program ow ej, „O bóz naro* 
dow o*radykalny" opierać się będzie na 
tradycjach  O . W . P., w ykazując znacznie 
radykalniejszą aktyw ność w k ierunku  w pro 
w adzenia w życie sw ych postulatów .

KONFERENCJA MIN. BARTHOU 
Z MIN. TITULESCU.

Paryż. 16 IV. (PA T.) „Echo de Paris" 
pisze, że min B arthou  p rzed  swoim wy* 
jazdem  do  W arszaw y i Pragi spotka się z 
min. T itulescu, k tó ry  oczekiw any jest w 
P aryżu  dziś w ieczorem SpotKanie to  bę* 
dzie wstępem do  rozm ów , jak ie  min. spraw  
zagr. Francji odbędzie w W arszaw ie i Pra* 
dze.

OBRADY DELEGATÓW  RODZI* 
N Y URZĘDNICZEJ.

W  sobotę 14 o. m. o godz. 15<ej od* 
było się w sali Urzędu wojewódzkie* 
go walne zebranie delegatów kół po* 
wiatowych i resortowych stowarzyszę 
nia „Rodzina Urzędnicza" ziemi lwów  
skiej, pod przewodnictwem p. woje* 
wodziny Belina*Prażmowskiej. Na ze 
braniu tern referat o celach stowarzy* 
szenia „Rodzina Urzędnicza" wygłosi 
ła p. Zofja Sochańska. Zebranie doko 
nało wyboru zarządu w następującym 
składzie: wojewodzina Belina*Praż*
mowska, prezesowa Pollakowa, kura* 
torowa Gadomska, prezesowa Szuber* 
towa, starościna Remiszewska z Prze* 
myślą, Hawrotowa z Rady Ruskiej i 
Frączkowska z Gródka Jagiellońskie* 
go, p. Kiljanowa, dr. Sławińska, p. 
Kellerówna, wicewojewoda Sochański, 
inż. Markiewicz, rad. Kuliczkowski, 
podreferendarz Jaworski.

Walne zebranie uchwaliło: 1) brać
czynny udział w żvciu politycznem  
przez współdziałanie i popieranie po 
czynań BBWR. w terenie; 2) brać 
czynny udział w życiu społecznem  
przez: a) wejście w porozumienie dla 
ścisłej współpracy z Rodziną Wojsko* 
wą, Leśniczą i Policyjną, b) współdzia 
łać w powiatach z organizacjami ideo* 
wo pokrewnemi jak: Z. P. O. K. itd. 
3) Przesłać telegramy: na ręce p. Pre* 
mjera dla Rządu z wyrazami zapewnie 
nia wytężonej pracy dla Państwa tu* 
tejszych sfer urzędniczych i z wyraża* 
mi ideowego oddania do p. premjero* 
wej Jędrzewiczowej, jako prezesa 
głównego zarządu z wyrazami czci, ja* 
ką żywią urzędnicy dla wielkiej myśli 
propagowanej przez nią.
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Giełda z dnia 16 kwietnia.
W A RSZAW A  -  GIEŁDA P IE N IĘ Ż N A

D ew izy: Belgja 123.77, G dańsk 172.60,
H o lan d ja  358.31, L ondyn 27, 27 1/2, 27.28, 
N . Jo rk  czeki 5.29, N . Jo rk  kabel 5.29 1/2, 
Paryż 34.94, Praga 22.02, Szw ajcarja 171 45, 
Sztokholm  140.65, W łochy  45.10, Berlin 
209.10. Papiery państwowe: 5 prc. poż. bu- 
dow lana 43.70, 4 prc. poż. inwest. 109.25— 
110, 5 prc. poż. konw ers. 62—62.25—62, 6 
prc. poż. do lar. 74.50—75, 4 prc. poż. doi. 
53.30, 7 prc. poż. stabil. 58.50—58.63—58.75 
—59.15. Akcje: Bank Polski 81.50. D olar w 
obrocie pryw atnym  w W arszaw ie 5.27.

LWÓW -  GIEŁDA ZROŻOW A.
N a G iełdzie ob ro ty  praw ie we w szyst­

kich artykułach. Pszenica zbiorow a, wyka, 
hreczka oraz mąka pszenna i o tręby  pszen­
ne i jęczmienne spadły  w cenie, natom iast 
o tręby  żytnie podrożały . T endencja nieje­
dnolita , usposobienie ożyw ione. Pszenica 
dw. (ceny paritas Podw oloczyska) 18.50— 
!S.7^ (loco w agon Lwów) 20.50—20.75, 
pszenna zb. 16.75—17, 18.25—18.50, żyto 
jedno. 13.75—14, ziem niaki przem . 3.25 — 
3.75, wyka czarna 9.75—10.25, w yka szara 
8.25—8.75, hreczka przem . 17—18, o tręby  
jęczm ienne 7.25—8.25, mąka pszenna luks. 
do 40 prc. 32.50—33, 35.50—36.50, mąka 
pszenna 45 prc. 34.50—35.50, mąka rszenna  
50 prc. 29 .50-30.50, 33.50-34.50, mąka
pszenna 55 prc. 29—30, 33—33.50, mąka
pszenna 60 prc. 28.50—29, 32—33, mąka
pszenna 65 prc. 31—31.50, mąka pszenna 
razow a do 96 prc. 24.50—25, m ąka pszenna 
po przem . 40 prc. dal. 10 prc. 26.50—27.50, 
29.50—30, mąka pszenna po  przem . 40 prc. 
dal. 20 prc. 25.50—26.50, 27.50—28, mąka 
pszenna po przem . 50 prc. dal. 10 prc. 23.50 
—24.50, 25.50—26.50, mąka pszenna po 
przem . 55 prc. dal. 5 prc. 24—25, m ąka 
pszenna po  przem . 60 prc. dal. 5 prc. 19.50 
—20.50, 21.50—22.50, mąka pszenna pośled. 
p o n ad  65 prc. do  70 prc. 14.25—15, 17—17.50 
mąka pastew na p onad  70 prc. 12.50—13, o- 
tręby  żytnie 7.80—8, o tręby  pszenne 7.75—
8, 9.75—10.25, o tręby  pszenne grubsze 8.10 
—8.20. Inne kursy  niezm ienione.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻN A. ,
T endencja naogół u trzym ana. D o lar p o ­

za G iełdą zł. 5.26.75.

Wiadomości bieżące.
Poniedziałek16

kwietnia 1934

B enedykta  I.abre  
Jutro: O niceta p. 

W schód słońca 4'39 
_  Z achód „ 18 34

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 19.30 „G ospoda pod  

białym koniem ".
W torek  godz. 19.30 ost. przedst. „G ospo­

da pod  białym  koniem ".
Środa godz. 19.30 „Towariszcz". 
C zw artek godz. 19.30 prem jera „Rejtan". 
P iątek godz. 19.30 „Rejtan".
Sobota godz. 19.30 „Towariszcz".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek godz. 19.30 „Fanny". 
W torek godz. 19.30 „Fanny".
Środa godz. 19.30 „Fanny".
Czw artek godz. 19.30 „Fanny".
Piątek godz. 19.30 „Fanny".
Sobota godz. 19.30 prem jera ..Karjera 

Lebreche‘a“ .

KINOTEATRY:
A PO L L O : „Świat należy  do  ciebie". 
A T L A N T IC : „Eskimo".
G A S IN O : G reta G arbo  jako  „K rólow a 

K rystyna".
C O L O SSEU M : „Rozkoszne k łopoty" o- 

raz rewja „K om panja m urow ana".
C H IM E R A : „M oje m arzenie to ty" I.l- 

Ijanką H arvey .
G R A Ż Y N A : „P rokura to r A licja H orn". 
K O PE R N IK : „Kocha... lubi... szanuje...", 
M A R Y SIE Ń K A : „W ielka grzesznica" i 

na scenie K orabianka.
M IR A Ż : „Pożegnanie z bronią"
M U Z A : „Brat d jab ła“ _ Denis King. 
PA ŁA C E: „Pożar nad  W ołgą".
P A N : „King K ong".
PA SA Ż : „H rab ia  Z arow ".
R A J: „Przed m aturą".
STY LO W Y : ,.Za dw a pocałunki", rewja 

„Same gw iazdy".
SŁ O N C E: „M iłość i sport" oraz rewja. 

z Bajonem  na czele.
S W IT : „A dju tan t Jego W ysokości". 
U C IE C FIA : „K rólow a D raga" i rewja.

1600 ludzi pracuje przy robotach
miejskich.

Zarząd miasta Lwowa zainicjował 
— jak donosiliśmy — szereg robót pu 
ulicznych dla zatrudnienia bezrobot- 
lych. Ilość zatrudnionych robotników  
yzrasta i ostatnio osiągnęła cyfrę 1600 
>sób.

Roboty na większą skalę rozwinięć 
o przy budowie kąpieliska na Zamar 
tynowie, gdzie pracuje około 260 lu- 
Izi. Przy budowie t. zw. korsa górne* 
;o na Łyczakowie, nowej arterji komu 
tikacyjnej, która powstaje prawie rów 
lolegle do ul. Łyczakowskiej mniej 
yięcei na przedłużeniu ul. Kurkowej, 
tracuje około 120 ludzi.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Finały boks. mistrzostw Europy. Mi

strzostwa zdobyli: w wadze muszej 
Palmer (Anglja), kog.: Enekes (W ę- 
gry), piórk.: Kaestner (Niem .), lekkiej 
Sważini (W łochy), półśr. Cleave (An« 
glja), śred. Szigeti (W ęgry) po zwy­
cięstwie nad Majchrzyckim. Polak 
walczył doskonale i zasłużył na remis. 
W  półcięż. Zehetmayer (Austrja) po 
znokautowaniu w 2 rundzie Antczaka. 
W  ciężkiej Berlund (Niem.). W  walce
0 3 i 4 miejsce Polacy odnieśli trzy 
zwycięstwa: w wadze muszej Rothole 
wygrał valkowerem. W  koguciej Ro­
galski zwyciężył valkowerem, w piórk. 
Forlański zwyciężył na punkty Cze­
cha Ubrickę. W  ogól. punktacji 1) 
W ęgry 22 punkty (2 pierwsze miejsca
1 4 drugie), 2) Anglja 12 pkt. (2 pierw­
sze, 1 trzecie), 3) Niemcy 12 pkt. (1 
pierwsze, 1 drugie i 1 trzecie), 4) Pol­
ska 12 pkt. (2 drugie i 3 trzecie miej­
sca).

Dwa zwycięstwa i jedna porażka.
W e Lwowie reprez . Lwowa pokona­
ła Przemyśl 3:1 (0:1). Zawody na do­
brym poziomie. Atak gospodarzy

M A G A ZY N  POŚCIELI R DRŻAŁA, 
ul. Chorążczyzna 1. 5 obok kina „Apollo"
przerab ia  k o łd ry  po 4 zł., m aterace po  6 zł. 
Przyjm uje pierze do  czyszczenia. 1528

 O-------
— Teatr W ielki. D zisiai, oraz jutro we 

Wtorek dw a ostatnie przedstaw ienia świe­
tnego w idow iska m uzycznego „G ospoda 
po d  białym  koniem " (A bon . 14) z Melą

W  ub tygodniu na ul. Janowskiej 
rozpoczęto roboty kanałowe narazie 
przy pomocy 40 robotników. Na ul. 
Kleparowskiej i ul. Piekarskiej wyko­
nywane są roboty kanałowe przy po­
mocy ok. 40 ludzi. Na plantacjach 
miejskich pracuje ok. 240 ludzi. Magi­
strat uruchomił również już pierwsze 
roboty konserwacyjne w budynkach 
miejskich, gdzie pracuje przeszło 160 
osób.

Program robót publicznych będzie 
w dniach najbliższych stale wzrastał i 
w ciągu kwietnia będzie zatrudnio­
nych dalszych około 800 robotników.

chwilami b. dobry, ale bez wykończe­
nia. Bramki zdobyli Zimmer (2) i B o­
rowski dla Lwowa, a Kłus dla gości.

W  Tarnopolu rezerwa Lwowa wy­
grała z Jehudą 4:1 (1:1).

Trzecia reprezentacja Lwowa prze­
grała w Borysławiu z reprezentacją 
Zagłębia naft. 3:5 (0:2).

Warszawa. Reprez. Polski—Warsza 
wa 2:0 (0:0), bramki zdobyli Artur i 
W ilimowski. W idzów 3500. Sędziował 
p. Schneider.

Król. Huta. Śląsk—Kraków 3:0 (1:0). 
Rzeszów. Resovia—Ognisko 6:2

(4:0) zawód. tow.
Otwarcie sezonu kolarskiego we 

Lwowie odbyło się w niedzielę. Po 
nabożeństwie około 150 kolarzy prze 
jechało ulicami miasta.

St. Walasiewiczówna ustanowiła w 
Brooklynie nowy rekord światowy na 
200 w czasie 26 sek. bijąc swój własny 
rekord (26,2). W  biegu 50 m. zajęła 
Walasiewiczówna 1-sze miejsce w cza 
sie 7 sek.

 » ------

G rabow ską w  roli głów nej. Publiczność 
przyjm uje stale frenetycznem i oklaskam i 
każdy  akt i wszystkich w ykonaw ców  po ­
szczególnych ról.

— We środę odegrana zostanie p rzepy ­
szna kom edja J. D evala „Towariszcz" (A b. 
13).

— W e czwartek, dnia 19 bm. odbędzie 
się prem jera w spaniałego dram atu K. Broń- 
czyka „Rejtan" jednego z najświetniejszych 
zjawisk polskiej współczesnej literatu ry  
dram atycznej.

— Teatr Rozmaitości. Dziś, w  poniedzia­
łek, oraz w  dni następne przepiękna kom e­
dja M. Pagnola „Fanny", pełna hum oru, 
sentym entu i wzruszającej p rosto ty . Rolę 
ty tu łow ą kreuje J. M artini, dalszą kap ita l­
ną obsadę stanow ią pp. W ierzejska, Kipc- 
niów na, M achalski, Żurow ski, Śliwiński, 
K ordow ski, Przystaw ski i Ptaszkiewicz.

— Przed premjerą w Teatrze Rozmaitości. 
W  najbliższych już dniach ukaże się w  
Teatrze Rozmaitości znakom ita kom edja L. 
V crneuila „K arjera Lebrechc‘a“ (Bank Ne- 
mo), osnuta na tle tak obecnie szeroko ko- 
mentow-anych w całym świecie zakuliso­
wych stosunków  francuskiej finansiery.

KOMUNIKATY.
— Kino-rewja „Marysieńka". Tylko jesz­

cze przez kilka dni graną będzie przebo- 
jow a rewja, ciesząca się rckordow em  pow o­
dzeniem  p. t. „Łu-bu-du" w w ykonaniu 
W ybitnych artystów  stolicy, oraz film 
„W ielka grzesznica".

— Colosseum. T ylko jeszcze dw a dni 
graną będzie na scenie „Colosseum " w eso­
ła rewja, ciesząca się niesłabnącem  pow o­
dzeniem p. t. „K om panja m urow ana" w 
w ykonaniu  świetnego zespołu rewjowego 
„N ietoperz". N a ekranie film p. t. „R oz­
koszne k łopoty" z M. Chevalierem . Do 
rozpoczęcia I-go seansu ceny miejsc zn i­
żone.

— Kino-rewja „Stylowy" Szaszkiewicza 
5. Dziś ostatni dzień program u ,,G rube 
czy chude" w kinie Stylowym . Rewja ta 
cieszy się wielkiem pow odzeniem , sk ład - 
się bow iem  z w esołych skeczy, m elodyj­
nych piosenek i pięknych tańców . N a ekra­
nie „Parada rezerw istów ".

 o------
i — Staraniem Tow. „Straż M ogił Polskich 

Bohaterów" odbędzie się we środę, 18 bm. 
c  godz. 11-tej p rzed południem  św ięto sa­
dzenia kw iatów  i bylin  na cm entarzu O- 
brońców  Lwowa. „Straż M ogił Polskich 
B ohaterów " zaprasza do wzięcia udziału  w 
pow yższem  „Święcie" przedstaw icieli władz 
cyw ilnych, w ojskow ych i autonom icznych, 
zrzeszenia i organizacje, ko rporacje  akade­
mickie i całe patrjo tyczne społeczeństwo 
Lwowa.

— Starostwo Grodzkie podaje  do w iado­
mości, że do podań  w  spraw ach paszpor­
tow ych, dalej kart na b roń , oraz św ia­
dectw  m oralności należy dołączać wyciąg 
z rejestru  mieszkańców , k tó ry  w ydaje Miej 
ski u rząd ew idencji ludności, p rzy  ul Ru- 
tow skiego 1. 11. D ołączane dotychczas kat- 
tki adresow e nie będą uw zględniane.

— Związek Rezerw istów  K oło II. zaw ia­
dam ia, że 15 bm. o godz. 10 odbędzie się 
pośw ięcenie now ego lokalu  Zw iązku przy 
ul. G ródeckiej 1. 50, na k tóre zaprasza 
członków  oraz sym patyków .

— Lwow. Tow. Fotograficzne donosi, że 
we wtorek, dnia  17 bm. odbędzie się w y­
kład  prof. Switkow skicgo p. t. „Zdjęcia 
Wiosenne". Początek o godz. 18.30. Goście 
mile w idziani.

— Pol. Tow. Politechniczne zaw iadam ia 
swych członków , że we środę, dnia 18 bm. 
odbędzie się w sali T ow arzystw a ''ul. Zi» 
m orowicza 9) odczyt prof. dr. Romana 
W itkiew icza p. t. „Ruch ciepła i zastoso­
w ania" Cz. II. Początek punktualn ie  o go­
dzinie 18.30. G oście w prow adzeni przez 
członków  mile w idziani.

KRONIKA m ie js k a .
Prezes Lw. Izby Roln. objął urzędo­

wanie. Dnia 14 b. m. nastąpiło uroczy­
ste pożegnanie i oddanie urzędowania 
przez ustępującego komisarza Izby 
Roln. inz. Zdzisława Krzyżewskiego 2 
Min. Roi. i Ref. Roi. w ręce pierwsze­
go prezesa Lw. Izby Rolniczej dr. Ka­
zimierza Papary, znanego i cenionego 
działacza na polu rolnictwa wschód. 
Małopolski. Pierwsze posiedzenie za­
rządu Izby odbędzie się 16 kwietnia 
b. r. o godz. 10.

Z tą chwilą rolnictwo ziem połud­
niowo-wschodnich Rz. P. otrzymało 
swe pełne władze samorządu gospo­
darczego.
Zezwolenie na zbiórkę w dniu 3 maja 
w szkołach. Min. W yz. Rei. i Ośw. 
Publ. zezwoliło wyjątkowo Tow. Szko 
ły Lud. na urządzenie zbiórki na rzecz 
„Daru Narodowego 3 Maja" w szko­
łach wszelkiego typu na terenie woje-

V

wództw: krakowskiego, lwowskiego,
tarnopolskiego i stanisławowskiego.

W ybory do Izby rzemieślniczej we 
Lwowie. Min. przem. i han. wydało 
zarządzenie w sprawie wyborów do 
Izby rzemieślniczej we Lwowie. Ter­
min ustalono na 8 lipca b. r.

Temperatura we Lwowie dziś wyno­
siła c godz. 7 rano -f- 8.5, ciśn. barom. 
737.49, o godz. 13-tej +  15.4, ciśn. b a r .  

737.67. Wczoraj wieczorem o godz. 
21-ej temp. -f- 9.2, ciśn. barom. 737.88. 

* * *

Samobójstwo. W  bramie domu przy 
ul. Kilińskiego usiłował pozbawić się 
życia przez wypicie kwasu solnego 
Stanisław Sadraj. Odwieziono go do 
szpitala.

Przytrzymani włamywaczy. W czo­
raj aresztowano włamywaczy Baz. Ko­
sińskiego i M. Gałązkę za włamanie 
do mieszkania P. Adamskiej przy ul. 
Bilińskich7, gdzie skradli garderobę, 
wartości 1500 zł.

Pożar. W  sobotę w nocy wybuchł 
; pożar w sklepie tytoniowym Spół- 

urzęd. skarb, w budynku urzędu skar­
bów. przy pl. Biskupa Bandurskiego. 
Szkoda wynosi około 1000 zł.

Rewizja w aptece. W  aptece L. Zu- 
ckermana przy ul. Piłsudskiego w cza 
sie rewizji znaleziono znaczną ilość 
specyfików zagrań., niedopuszczanych 
do obrotu w kraju. 30 kg. towaru skon 
fiskowano.

Z KRAJU.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G IM NAZJUM P O L SK IF  

w BYTOMIU

Zjazd delegatów Związku Strzelec­
kiego w Borysławiu odbył się w dniu 
wczorajszym przy udziale reprezen­
tantów zarządu i Komendy Okręgu z 
Przemyśla. Po złożeniu sprawozdań z 
czynności ustępującego zarządu, przy 
stąpiono do wyboru nowych władz 
Prezesem wybrano ponownie p. Mi 
chała Fussa.

Zjazd Rady Naczelnej Związku 
Harcerstwa Polskiego obradował 
wczoraj w stolicy pod przewodni­
ctwem wojewody Grażyńskiego. Na 
porządku dziennym znajdowały się 
sprawy budżetowe, uchwalenie nowe­
go statutu itd. Następny zjazd odbę­
dzie się dnia 10 maja w W ilnie.

Zgłoszenia na Challenge. W  dniu 
wczorajszem upłynął termin zgłasza­
nia samolotów do tegorocznego kon­
kursu awionetek. Zgłoszono 44 samo­
loty, w tem 12 niemieckich, 10 francu­
skich, 7 włoskich, 11 polskich, 4 cze­
chosłowackie. Drugi termin zgłoszeń 
upływa 15 czerwca b. r.

Moratorium mieszkaniowe dla bez­
robotnych. W  numerze 32 Dz. Ustaw  
ukazał się dekret Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 13 kwietnia b. r. o 
przedłużeniu moratorjum mieszkanio­
wego dla bezrobotnych. Dekret ten 
wprowadza do dnia 30 października 
b. r. ochronę przed eksmisją z mie­
szkań jedno i dwuizbowych, zamie­
szkałych przez bezrobotnych.

W alne zebranie L. O. P. P. w Stani­
sławowie odbyło się w sobotę w obec 
ności delegatów z terenu caiego woje­
wództwa, oraz reprezentantów władz 
cywilnych i wojskowych. Po sprawoz­
daniach zarządu przeprowadzono w y­
bory uzupełniające.

W yrok w procesie komunistycznym.
W  toczącym się przed sądem w Łucku 
od kilku tygodni procesie komunisty­
cznym zapadł wyrok, mocą którego 
14 oskarżonych skazano na karę po 8 
lat więzienia, 13-tu na 7 lat, 10-ciu na 
6 lat, pozostałych na mniejsze kary. 
10-ciu oskarżonych uniewinniono. 
Wszystkim zaliczono areszt śledczy.

Ambasador sowiecki w  Belwederze. 
Nowomianowany ambasador ZSSR. 
w Polsce Jakób Dawtjan przybył o- 
negdaj do Belwederu, gdzie wpisał się 
do księgi audjencjonalnej.

Budowa rzeźni i targowiska w  G dy­
ni. Na posiedzeniu połączonych korni- 
syj radzieckich administracyjnej i finan 
sowej pod przewodnictwem P- komi­
sarza rządu magistra F. Sokoła, zapa­
dła definitywna decyzja wybudowa­
nia rzeźni i targowiska w Gdyni.

Jubileusz W andy Siemaszkowej. W  
sali Teatru Miejskiego w Krakowie 
odbyła się uroczystość z okazji 45-le 
cia pracy scenicznej artystki drama 
tycznej p. W andy Siemaszkowej. W y
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stawiono sztukę p. t. „Królewska ro* 
dżina", w której Siemaszkowa kreo* 
wala główną rolę. Po drugim akcie na 
scenie wśród kwiatów i wieńców zgro* 
madzili się artyści teatru miejskiego. 
D o jubilatki przemówi! w serdecznych 
słowach dyrektor teatru Juljusz Oster* 
wa. Następnie dyr. Osterwa odczytał 
pismo prezydenta miasta Krakowa 
dr. Kaplickiego, w którem prezydent 
miasta podnosi zasługi jubilatki dla 
sceny krakowskiej.

ZE ŚWIATA.

Strajk w bekoniarniach duńskich.
W  całej Danji rozpoczął się w sobotę 
straik w bekoniarniach oraz w por* 
tach. Jakkolwiek zapasy bekonów  
duńskich, przeznaczone na eksport do 
Anglii, wystarczą na dwa tygodnie, 
to jednak strajk stwarza sytuację po* 
mvś!niejszą dla eksportu bekonów z 
Polsku

Na śladach zabójcy Prince‘a. W  oko
licach Genewy odkryto samochód, 
który jak przypuszcza policja --  jest 
sarnochodc-m mordercy Prince‘a. Naie 
źal on poprzednio do niejakiego Folia 
ka, zamieszanego w aferę morderstwa. 
N ow y nabywca samochodu znalazł w 
niem szereg podejrzanych śladów, 
oraz dwa flakony, z których jeden 
zawiera! eter.

Redukcja urzędników w ZSSR Ra* 
da Komisarzy Ludowych w ZSSR. za* 
rządziła redukcję personelu urzędni* 
czego o 10 do 15 procent. Oszczędno* 
ści z tego tytułu wynieść mają 753 mi* 
ljonów rubli.

Nowe pokłady złota na Kaukazie. 
LT podnóża gór łańcuchowych kau* 
kazkicn w górnym biegu rzeki Kubań 
odkryto wielkie pokłady złota i przy* 
stąpiono natychmiast do ich eksploa* 
tac; i.

W ystępy artystki polskiej w Mo* 
skwie. W ystępy Ewy Bandrowskiej* 
Turskiej w operze moskiewskiej cie* 
sza się wielkiem powodzeniem. Na 
jednem z ostatnich przedstawień o* 
becny był Kalinin, Mołotow, Woro* 
szyłow, Bubnow, dyrektorzy teatrów 
moskiewskich itd.

Trocki we Francji. Policja francuska 
stwierdziła, że w miejscowości Bar* 
busson niedaleko Paryża w jednej z 
will mieszkają podejrzani osobnicy. 
Przeprowadzono rewizję, w czasie któ 
rej okazało się, że jednym z mieszkań*

NAJGUSTOWNIEJ dobiera KRAWAT 
R E C O R D  C R A V A T E S  
Jedynie specjalny magazyn krawatów.
Lwów, Akademicka 7 (gmach Sprechera). 
W a r s z a w a ,  ulica M arszałkowska i 13 7 

Kraków, ul. Floriańska 35. 1414

Pogrzeb ś. p. pułk.
W  niedzielę odbył się pogrzeb ś. p. 

pułk. dypl. Nilskiego*Łapińskiego, b. 
szefa sztabu obrony Lwowa, którego 
zwłoki przewieziono przed kilku dnia 
mi z Poznania W  oddaniu ostatniej 
posługi szczątkom Bohatera wzięło u* 
dział cale patrjotyczne społeczeństwo 
lwowskie. Pogrzeb stał się potężną 
manifestacją mieszkańców miasta.

Około godz. 12 w południe przed 
kościołem OO. Bernardynów, gdzie 
spoczywały zwłoki, zaczęły się groma* 
dzić związki i organizacje, oraz od* 
działy wojskowe, formując kondukt. 
Przybyli również przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych, a ca* 
ły plac i sąsiednie ulice zaległy tłumy 
publiczności. Po wyniesieniu trumny 
z krypty, przemówił wiceprezydent m. 
Lwowa poseł dr. Zdzisław Stroński, 
poczem reprezentant P. Prezydenta 
Rzplitej, wojewoda lwowski Belina 
Prażmowski udekorował trumnę Krzy 
żem Niepodległości z mieczami.

W śród bicia dzwonów kondukt ru* 
szył pl. Halickim, ulicami Akademi* 
cką, Fredry, Kubali, Piekarską ku 
cmentarzowi. Na czele pochodu kro* 
czyły oddziały szkolne P. W . z orkie* 
strą, i Obrońcy Lwowa ze sztanda* 
rem. Delegacja Koła tego Związku z 

j Pzonania, niosła wspaniały wieniec. 
| Dalej szła liczna delegacja Zw. Wete* 

ranów Powstań Nar. z Poznania, Fed. 
F. Z. O. O., delegacja kół wszystkich 
pułków legjonowych z wieńcami, m. 
in. delegacja 5 p. p. Leg. z Wilna, ko* 
lejowe i pocztowe P. W., oraz związki

ców willi jest były komisarz ludowy 
sowiecki Lew Trocki, który okazał or* 
ganom policyjnym paszport i upoważ* 

J nienie fiancuskiego ministra spraw 
wewnętrznych do przebywania we 
Francji. Odkrycie to wywołało w Pa* 
ryżu wielką senzację.

Dalsza ofiara Stawiskiego. W  jed* 
nym z hoteli nicejskich popełnił nie* 
dawno samobójstwo znany adwokat 
węgierski Kobacs. Początkowo sądzo* 
no, że powodem samobójstwa było 

| przegranie przez adwokata większej 
sumy w Monte" Carlo. W obec podej* 
rżanych okoliczności, wśród których 
nastąpił zgon, zarządzono dochodzę* 
nia, przyczem okazało się, że Kobacs 
przyjeżdżał często do Paryża w imie* 
niu posiadaczy bonów węgierskich i 
orjentował się doskonale w oszu* 
stwach bandy Stawiskiego. Zachodzi 
podejrzenie, że ma się tu do czynienia 
ze zbrodnią.

Manifestacje urzędników we Fran* 
cji. W  120 miejscowościach Francji od

Nilskiego-Łapińskiego.
i stow. Następną grupę stanowiły od* 
działy wojskowe, które uczestniczyły 
w pogrzebie wedle regulaminu, prze* 
widzianego dla generałów.

Za duchowieństwem wieziono tru* 
mnę na lawecie armatniej, za którą 
kroczyła rodzina, a dalej reprezentant 
P. Prezydenta Rzplitej, woj. Belina* 
Prażmowski, insp. armji gen. Rómmel, 
gen. w st. spocz. Dzierżanowski, gen. 
w st. spocz. Jędrzejowski, gen. Łuczyń 
ski, gen. Czuma, gen. dr. Bałlaban, 
wicewoj. Sochański, prez. m. Lwowa 
Drojanowski, wiceprez. dr. Zdzisław  
Stroński, Irzyk, dr. Kubala i Chajes, 
przedstawiciele władz państwowych, 
samorządowych, Korpus oficerski o* 
raz tłumy publiczności.

Nad otwartą mogiłą przemawiali: w 
im. Zw. kombat., Kom. Obyw. i Zw. 
Obr. Lwowa, pos. dr. Ostrowski, do* 
wódca O. K. V. gen. Łuczyński, jako 
były dow. baonu 5 pp. Leg., w którym, 
służył ś. p. pułk. Nilski, kpt. rez. Fen* 
rych, burmistrz m. Krotoszyna w im. 
Zw. Wet. w Wielkopolsce, oraz p. 
Mazanowska, przew. „Straży Mogił 
Polskich Bohaterów.

Rodzinę ś. p. pułk. Nilskiego*Łapiń* 
skiego reprezentowali: siostra p. M.
Łapińska, prowadzona przez mjr. W ił 
czyńskiego, siostra p. Grykowa z mę* 
żem i córką, prowadzona przez bryg. 
Mączyńskiego, siostra p. Kochanow* 
ska z mężem i synem, brat cioteczny 
p. Łapiński, siostrzenica p. Swiątkiewi 
czowa z Warszawy i p. Gąsowska. 
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były się wczoraj manifestacje protesta* 
cyjne urzędników przeciwko dekre* 
tom oszczędnościowym rządu- W  nie* 
których miejscowościach doszło do 
starć. W  dniu dzisieszym we wszyst* 
kich urzędach państwowych ma być 
zorganizowany jednogodzinny strajk 
protestacyjny.

W szystkie czeki, wystawione przez 
Stawiskiego zostały już przez policję 
odnalezione. Wczoraj odnaleziono ich 
resztę w mieszkaniu rodziców Stawi* 
skiego. Opiewają one na łączną sumę 
3,825.000 franków.

W ybuch bomby w  Barcelonie. 
Wczoraj w domu, zamieszkałym przez 
prezesa organizacji prawicowej w Bar 
celonie, wybuchła bomba o dużej sile. 
Fasada domu została zniszczona. Z 
okolicznych budynków wypadły szy* 
by.

Pożyczka wewnętrzna w Sowietach.
Opublikowano dekret o rozpisaniu no 
wej sowieckiej pożyczki wewnętrznej, 
„Drugi rok drugiej piatiletki" w kwo*

Program radjowy.
Poniedziałek, 16 kw ietnia.

Lwów. G odz. 16.20: Lekcja francuskiego. 
16.35: K oncert m uzyki lekkiej w w yk. tea* 
tru  „C yganerja". 17.20: „B akterje i ich Iow* 
cy“ wygł. Slom iński. 18.10: A udycja  żoł* 
nierska. 18.35: „Początki tea tru  w  Polsce" 
wygł. red. E. Świerczewski. 18.55: Odczyta* 
nie p rogram u na dzień następny. 19: Nau* 
ka  stenografji. 19.10: Rozm aitości. 19.25: 
O dczyt ak tualny. 19.40: W iad. sport. 19.47: 
D ziennik w ieczorny. 20.02: K oncert, po*
św ięcony tw órczości H . M elcera w 4=tą 
rocznicę śmierci. 21: Feljeton p. K. Jabło* 
now skiego. 21.15: K oncert m uzyki lekkiej 
w wyk. orkiestry P. R. 22: M uzyka tane* 
czna. 22.50: R ozw iązanie szarady p ły t i lo* 
sow anie nagród. 2305—23.30: M uzyka ta* 
neczna.

Wtorek, 17 kw ietnia.
Lwów. G odz. 7—8: A udycja  poranna. 

11.40: Przegląd prasy. 11.57: Sygnał czasu. 
12.05: P łyty. 12.55: D ziennik południow y. 
13: Kom un. M in. O p. Spoi. 15.05: G iełda. 
15.20: K oncert zespołu salon. N . M ańskiej. 
16.05: Skrzynka PK O. 16.20: . O chrona przy 
rody" wygł. p. M. Mniszek*Tchói'znicki. 
16.35: Recital śpiew arzy Józefa Junelli*
Trem bickiego. 16.55: Recital fortepjanow y 
E. Ilo rodysk iego . 17.30: O dczyt. 17.50: „W 
w arsztatach m echanicznych" wygł. inż. Z. 
T roniew ski. 18.10: Skrzynka muzyczna.
15.25: Płyty. 1S.50: O dczytanie program u 
na dzień następny. 18.55: „W spom nienie z 
Legjonu w schodniego" wygł. dr. J. Sogow* 
ski. 19.10: Rozm aitości. 19.25: Feljeton ak* 
tualny . 19.40: W iad. Sjjort. 19.47: D ziennik 
w ieczorny. 20.02: „Gri*Gri“ operetka w
3*ch aktach P. L inckcgo. 22.30—23.30: Mu* 
zyka taneczna.

cie 3 i pól miljarda rubli. Centrala so= 
wieckich związków zawodowych ogło 
siła odezwę, zobowiązującą moralnie 
każdego ze swych członków (t. zn. ca* 
łą ludność pracującą w ZSSR.) do sub 
skrypcji z zastrzeżeniem, że subskryp* 
cja nie powinna przekiaczać miesięcz* 
nego zarobku.

Pierwszy statek sowiecki w N . Jor* 
ku. W  tych dniach do portu nowojor* 
skiego zawinął pierwszy statek pod so 
wiecką banderą. Jest to statek motoro* 
w y „Kim“ z Leningradu o pojemności 
6.500 ton. „Kim" przywiózł do Amery* 
ki ładunek cementu, miki, kredy i win 
krymskich.

Nowa konstytucja w Austrji. Rada 
ministrów rozpoczęła obrady nad o* 
stateczną redakcją projektu konstytu* 
cji. Decyzja co do sposobu wyboru 
prezydenta państwa, jak też i co do 
sposobu proklamowania nowej kon* 
stytucji, zapadnie dopiero w przy* 
szłym tygodniu.

| K ¥  Pelerynki, kurtki futrzane naj- 
■ f  gustowniej wykonane p o le c a - 

wykonuje Magazyn Pracownia Futor
KAROL S£HDRER >«nntorsK& l in

■...............................   isfin
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DROGA DO SZCZĘŚCIA.
Przekład autoryzowany z anielskiego.

(Ciąg dalszy.)

— N ie troszcz się o mnie — rzekł serdecznie, 
śmiejąc się. — Ty dostarczyłabyś mi tyle światła 
i ciepła, żebym nie zwiądł. Mówiłaś mi zawsze, że 
tak kochasz swój dom... Nawiązałabyś nowe życie 
do tego, które przeszło. I zresztą, to byłoby najroz* 
sądniejsze wyjście z sytuacji. Mielibyśmy tam naszą 
główną kwaterę, a poza tern moglibyśmy podróżo* 
wat, gdzieby się nam podobało...

Ale Oliw ja nie dała się przekonać.
— Nie, ty musisz żyć w świecie literackim, mu* 

sisz podtrzymywać swój prestige. I po drugie sam 
mówiłeś, że niema dia ciebie większej przyjemności 
niż rozmowa z inteligentnymi ludźmi. Z kimbyś ty 
rozmawiał w Mediów? Po wyprowadzeniu się majo* 
ra, zabierzemy meble, a dom wydzierżawimy komu 
innemu.

— Jak uważasz, kochanie... chociaż szkoda — 
dodał z dziwnym żalem — pokochałem ten dom, 
stare miasteczko i ruiny zamku.

Rozmowa ta była pierwszą chmurką na niebie 
małżeńskiego szczęścia Oliwji. N igdy przedtem nie 
przyszło jej do głowy, że mogłaby mieć tajemnice 
przed mężem. Opowiedziała mu o wszystkiem, co 
przeżyła w gronie znajomych Lidji. Teraz wszakże 
czuła swoją nieszczerość i to było okropne. Jak mo* 
gła mu wyjawić istotny powód niechęci do zamie* 
szkania w Mediów? Wszak była dla niego księżni* 
czka z bajki. Stale jej to powtarzał. N ie mógł za* 
pomnieć pierwszego spotkania pod portykiem tea*

tru, kiedy to olśniła go wspaniałością stroju. Wspo* 
minął wciąż, jaka była zachwycająca, kiedy ją raio* 
wał z rąk Mavenny. Jednem słowem miał ją niemal 
za królewnę. Śmiała się w głębi duszy z jego iluzyj 
lecz tu właśnie tkwił sęk. Kochała jego iluzje, rado* 
wała się niemi jako czemś bezcennem. Mogła je ła* 
two ochraniać i zachować do końca życia...

Ale nie w Mediów.
Od wyjazdu z rodzinnego domu starała się 

zaaklimatyzować w sferze matki i udało jej się to 
w zupełności. Nazwisko ojca i matki otworzyło jej 
wstęp do wielu domów. Ceniła uzyskane tą drogą 
przyjaźnie nad wszystkie inne. Małżeństwo zreali* 
zowało jej ambicje, zasadniczo skromne i dorze* 
czne. Mąż pochodził ze starej rodziny, z tej samej 
sfery, co matka i Philimore‘owie. Co więcej, był 
genjalnym pisarzem i należał do elity towarzyskiej.

Sfera matki była dla Oliwji środowiskiem do* 
brze wychowanych intelektualistów. Patrzyła na 
nią tylko pod tym kątem. Koła Sydne‘a Rokke‘a 
przejmowały ją odrazą.

Farę dni przedtem Aleksy powiedział do niej:
— Jakaś ty piękna! Chciałbym cię ubrać w per* 

ły i wprowadzić do wielkiego pałacu...
I t. d. i t. d. W  stalu zakochanych, lecz nie bo*

gatych poetów.
A ona odrzekła:
— Nie chcę pereł, pałaców i samochodów. To 

są wszystko rzeczy nierealne. Przeciętne wygody, 
dobre jedzenie i ciepło, przyzwoite ubranie — ow* 
szem. Ale na tern koniec. Kochaj mnie tylko i pra* 
cuj nad moją głową.

Tak gorąco pragnęła żyć szlachetnie i nie mo*
gła. Budząc się cierpiała na myśl, że gra z nim ko*
medję. Przypominała sobie z uczuciem upokorzę* 
nia swoje dawne dzieje; gorzką urazę do dumnych

p^men z Balir Parku; niechęć do pobłażliwie uprzej* 
mych dla niej córek pastora, pochodzącego z jakiejś 
świetnej rodziny („Ta ładmutka Oliwja Gale“) ; 
stopniowe uświadomienie sobie przepaści, dzielą* 
cej Gale ow od okolicznego obywatelstwa; zazdrość
0 ich bale, zabawy i tenisa. Jakżeby mogła wprowas 
dzić męża w koło „porządnych ludzi", zacnych 
lecz prostaczych Trivettów, kupców, młynarzy
1 bakałarzy, i wyłączyć niejako ze świata matki 
i jego świata? N ie, to było nie do pomyślenia. Swie* 
zy problemat snobizmu męczył ją niewymownie 
Pod tym względem stawiała się niżej od Lidji, która 
pomimo, że wyszła zamąż efektownie, mówiła c 
swojem pochodzeniu z cyniczną otwartością. Nie* 
stety: nie mogła wyznać mężowi za nic w świecie 
co ją naprawdę odstręczało od Mediów. Było to nad 
jej siły. Raz zdobyła się na bohaterską próbę, lec2 
on z powodu swego zagranicznego wychowania 
nie zrozumiał jej ostrożnych, wstępnych słów, to 
jest zrozumiał, ale zupełnie fałszywie. I potem juf 
nie mogła.

Jego wesoła beztroska działała na nią kojąco 
Umówili się, że skoro tylko major wyprowadzi sî  
z Mediów, zabiorą meble i postarają się o mieszka* 
nie, a dom wydzierżawią.

— Czuję, że nie zdobyłabyś się na to, żeby 
sprzedać dom — rzekł f^riona, — I zresztą kto wie? 
Może kiedy...

— Nie, najdroższy — odparła, przytulając po* 
liczek do jego twarzy. — N ie sprzedałabym. Jak 
ty mnie rozumiesz?

Niebezpieczeństwo, grożące od strony Mediów 
upadło. Odetchnęła. Ale w duszy pozostał cień 
mimowolnej obłudy.

(C. d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 1318/34. E dykt licytacyjny oraz 
,vezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. 
D n ia  18 maja 1934 r. o godz. U przedpo* 
ladn iem  w sali III. S ądu grodzkiego miej* 
skiego we Lwowie odbędzie się n a  zasa* 
dzie zatw ierdzonych w arunków  licytacja 
realności w hl. 1960/1. ks. gr. gm. m. Lwowa 
oo d  L. Kons. 2501 1/4 położonej p rzy  ul. 
W łasna Strzecha L. 1 stanowiącej dom  je* 
dnop ię trow y  w raz z parcelą L. kat. 6910. 
W artość szacunkow a w raz z przynależno* 
ściam i: 70.527 zł. N ajniższa oferta 35.263 
zł. 50' gr. D o realności whl. 1960/1. ks. gr. 
gro. ni Lwow a należą następujące pizyna* 
leżności: okna, drzw i, kraty , muszle, wan* 
ny , piecyki gazow e, kuchenki gazow e, sto* 
ry  płócienne, drzew a ow ocowe, ogrodzenie 
oszacow ane n a  3.742 zł. Poniżej najniższej 
o ferty  sprzedaż nie nastąpi. A kta przegra* 
dać m ożna u kom ornika.

K om ornik Sądu G rodzkiego miejskiego 
R ew .ru  I.

we Lwowie, ul. A kadem icka 24 I. p.
Lwów, dn ia  9 kw ietnia 1934. 1883/K

IX. Km. 2649/33. S trona zobow iązana 1) 
ni ew lasnow olna Lea R ohatyn  i tow . E dykt 
licytacy,r.y  o raz  wezwanie do zgłoszenia 
w ierzytelności. N a  w niosek A kcyjnego 
B anku  H ipotecznego, jak o  strony  egzekwu* 
jącej 5 ra t po 909 zł. 90 gr. z pn. itd . od* 
będzie się dnia 22 maja 1934 o godz. 11 
p rzedpo ł. III. sala w biurze N r. 7 Sądu 
G rodzkiego  M iejskiego we Lwowie przy  ul. 
Sądow ej L. 7 na  zasadzie uchw ałą z 25/9 
1932 zatw ierdzonych w arunków  licytacja 
następujących realności: Ks. gr. gm. m.
Lwowa. W hl. 2192/1 O znaczenie realności: 
realność m iejska p rzy  końcu  ul. Torosiewi* 
cza oez liczby kons. sk ładająca się z pgr. 
i pb . lk. 936, 937, 938, 581/2, 585, 586,
587/2, 589, 591/2, 592/2, 584/2, 587/3, 7110 
i 7111 o łącznej pow . 17302 m kw., na  któ* 
rej sto ją budynki w  8 grupach W artość 
szacunkow a w raz z przynależ. 129.608.20 
zł. N ajniższa oferta 6l.804.10 zł. D o real* 
nosci whl. 2192/1. ks. gr. gro. m. Lwowa 
należą następujące przynależności: opisane 
v/ p ro toko le  z dnia 6 czerwca 1932, oszaco* 
wane n a  1208 zł. Poniżej najniższej oferty  
sprzedaż n ir nastąpi. Sąd O kręgow y we 
Lwowie j iko sąd  h ipoteczny zanotuje wy* 
znaczenie term inu licytacyjnego. Pow yższa 
nieruchom ość obciążona jest praw em  do* 
żyw otniego jej uży tkow ania w 1/86 części 
n a  rzecz Lei R ohatyn , k tóre m a przyjąć na* 
byw ca bez policzenia na cenę k u p n a . 

K om ornik  S ądu  G rodzkiego  m iejskiego.
R ew iru iX.

Lwów, dn ia  15 lutego 1934. 1805/K

IX. Km. 3087/34. K om om ,k  Sądu grodz* 
kiego w K rakow ie R ew iru IX. zam ieszkały 
w K rakow ie p rzy  ul. F lorjańskiej 18, II. p. 
na zasadzie par. 710 e. podaje  do  publi* 
cznej w iadom ości następujący edykt licy* 
tacyjny, oraz wezwanie d o  zgłoszenia wic* 
rzytelności. N a  wniosek d l. Leona Diaman* 
ta i tow . w K rakow ie jako  strony egzekwu* 
jącej zast. przez D r. Józefa A rm era adwo* 
k a ta  w K rakow ie odbędzie  się dnia 16 maja 
1934 r o godzinie ll* tej p rzed południem  
w Sądzie grodzkim  w K rakow ie p rzy  ul. 
sw. Jan a  22 sala N r. 3 na zasadzie zatwier* 
dzonych w arunków  licytacja następujących 
realności: Lwh. 155 ks. gr. gm kat K raków  
Az. V III. K azim ierz, k tó ra  znajdu je  się w  
K rakow ie przy  ul. Starow iślnej N i 2o a 
sk ładająca się: 1) z parceli budow lanej
Ikat. 232 o pow ierzchni 1093.80 m kw adr., 
2) dom u fron tov  ego 4 p iętr., 3) oficyny 
3*ch piętrow ej, 4) dom u parterow ego i szo* 
p y  przeznaczonych do  rozb ió rk i. Realność 
pow yższa z przynależnościam i oszacow ana 
jesi na kw otę złotych 326.518, najn iższa zaś 
oferta  w ynosi złotych 163.259. Poniżej naj* 
niższej ofert- sprzedaż nie nastąpi. Sąd 
O kręgow y w K rakow ie jako  h ipoteczny za* 
no tu je  w yznaczenie term inu licytacyjnego.

K om ornik  Sądu  G rodzkiego .
R ew iru IX.

K raków , dn ia  3 i m arca 1934. 19i4/K

K.m. 447/34. E dykt licytacyjny. D n ia  15 
maja 1934 r. o godz. 10*tej p rzed  po i. w 
b iurze N r. 5 S. G . w  Sieniawie odbędzie 
się licytacja całej le a h io śa  ob j. lw ii. 652 i 
68, oraz 1/6 czyści real lw h. 1275 ks, gr. 
gm. W iązow nica W ojciecha G o lby  wlas* 
nych, po łow y realności ob j. lw h. 781 i ca* 
łej realności lwh. 804 ks. gr. gm. W iązuwni* 
ca Ignacego G o lb y  w łasnych, składających 
się z parcel g runtow ych bez przynależno* 
ści. W artuść szacunkow a realności lw h. 652 
w ynosi 836 zł 87 gr. najn iższa o ferta  557 
zł. 92 gr., realn w hl. 68 w ynosi 2140 zł. 75 
gr. najn iższa oferta 1427 zł. 17 gr., realn. 
w hl. 1275 w ynosi 129 zł. 32 gr najniższa 
oferta 86 zł. 21 gr., realn. lw h. 781 w ynosi 
27 zł. 18 gr. najn iższa oferta 18 zł. 12 gr. 
i  realn . lw h. 804 w ynosi 874 zł. 50 gr. naj* 
n iższa oferta 583 zł. P rzystępujący do licy* 
tacji w inien złożyć w adjum  w w ysokości 
1/10 ceny oszacow ania. Poniżej najniższej 
oferty  sprzedaż nie nastąpi. A k ta  spraw y 
m ożna przeglądać u kom ornika, zaś dw a 
tygodn ie  p rzed  licytacją w  Sądzie  G iodz* 
kim  w  Sieniawie.

Jozel W olański 
K om ornik  S ądu  G rodzkiego.

Sieniawa, dn ia  10 kw ietnia 1934 r. 1937/K

Km 496/34 E 5103/32 O bw ieszczenie. 
K om ornik  Sądu G rodzkiego w  Sokalu, u* 
rzędujący  w Sokalu, przy ul. K ościuszki 
£5c, na zasadzie art. 679 K .P.C. obwieszcza, 
że w dn iu  16 m aja 1934 r. od  godziny  10 
rano  w Sądzie G rodzkim  w Sokalu, sala 
rozpraw  N r. 4 drzw i 20 odbędzie  się sprze* 
daż z publicznej licytacji nieruchom ości 
składającej się z parc. bud . 1737 i stojącej 
na niej n iedokończonej kam ieniczki poło* 
żonej w  Sokalu, pow iecie sokalskim , wo* 
jew ództw ie lwow skiem , zapisanej w  księ* 
gach h ipo t. pod  whl. 5820 ks. gr. gm iny So» 
kal, obejm ującej pow ierzchni 1 ar. 07 m 
kw., k tóra stanow i w łasność Sary M iny 2 
im. Pencakow skiej zam. Z im m erm ann. Po* 
w yższa nieruchom ość została oszacow aną a 
to : 1) plac budow lany  1. kat. 1757 n ;  zł.
642, 2) dom  na tym że stojący na zł. 10.500. 
Razem  pow yższa nieruchom ość została o* 
szacow ana na sumę zł. 11.142. Sprzedaż zaś/ 
rozpocznie się od w yw ołania t.j. od  kw oty 
zł. 5.571. L icytant p rzystępujący do  prze* 
targu  pow inien złożyć rękojm ię w goto* 
w iźnie w kw ocie zł. 1114 gr. 2.0 albo  w ta* 
kich papierach w artościow ych, bądź kcią* 
zeczkach w kładkow ych, instytucji, w  któ* 
rych w olno umieszczać fundusze małolc* 
tnich i że papiery  w artościow e przyjęte bę* 
dą  w w artości 3/4 części ceny giełdow ej.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Sokal, dnia 24 lutego 1934 r. I935/K

Km. 521/34. S trona zobow ,ązana Stefan 
Flis i Paraskiew ja Flis w  Jaw orow ie. E dykt 
lic /tacy jn y  oraz wezwanie do  zgłoszenia 
w ierzytelności. N a w niosek Jana  Budzi* 
ckiego w Jaw orow ie strony  egzekwującej 
odbęuzie  się dn ia  18 m aja 1934 o godz. 9 
prz jdpo ł. w  Sądzie grodzkim  w Jaw orow ie 
w b iu rze  N r. 5, na zasadzie z dn . 33 gru* 
dn ia  1932 r. zatw ierdzonych w arunków  li* 
cytacja następujących realności: Ks. gr. Ja* 
w orów , w hl. 1289. O znaczenie realności: 
połow a nieruchom ości w raz z przynależy* 
tościam i w artość szac. 3.324 zł., składająca 
się z 1/2 p arb u d . oznacz. 400/1 o 1/2 pow. 
54 m kw. w raz przynalezytościam i w artość 
szac. 324 zł. i na niej 1/2 dom u z przynależ, 
wartość czac. 3.000 zł., najn iższa oferta 
1.682 zł. Ks. gr Jaw orów , w hl. 1320. Ozna* 
czenie realności: caia nieruchom ość w raz
przynależytościam i w artość szac. 2.858 zl.. 
sk ładająca się z p aro u d . oznaczonej 40C/2
0 pow . 43 m. kw. w raz przynalezytościam i 
w artość szac. 858 zł. i na niej dom  z przy* 
należ, w artość szac. 2.000 zł., najniższa ofer* 
ta 1.429 zł. O bie nieruchom ości są miejskie
1 po łożone przy  ul. G ródeckiej w j iworo* 
wie. W adjum  wynosi 618 zł. 20 gr. Poniżej 
najniższej oferty  sprzedaż nie nastąp . Sąd 
g rodzki w Jaw orow ie, jako  sąd hipoteczny 
zanotuje w yznaczenie term inu licytacyjne* 
go. W  ciągu dw óch ostatnich tygodni p rzed 
licytacją w olno oglądać nieruchom ość w 
dn i pow szednie od godz. 8—18, akta zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna prze* 
glądac w Sądzie grodzkim  w Jaw orow ie, 
b iu ro  N r. 5.

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
Jaw orów , dnia 12 kw ietnia 1934. 1909/K

III. Km. 1110/33. O bw ieszczenie o licy* 
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu Grodz* 
kiego w K ołom yji, R ew iru III., u rzędujący  
w K ołom yji, p rzy  ul. Kraszew skiego na za* 
sadzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że w  dn iu  
27 kw ietnia 1934 r. o  godz. 10*tej w Pecze* 
niżynie odbędzie  się publiczna licytacja ru* 
chom ości a m ianow icie: 1 au tobus komple* 
tny  n a  kolach ,,C hcvrolet“ , k tó ry  m ożna 
oglądać w d n iu  licytacji w miejscu sprze* 
dąży w czasie wyżej oznaczonym . Oszaco* 
wanie odbędzie się p rzed licytacją.

K om ornik  Sądu G rodzkiego  Rew. III.
K ołom yja, dn ia  12 kw ietnia 1934. 1934/K

I. Kro 216/34. O głoszenie. K om ornik Są* 
du  grodzkiego w T arnopo lu  R^w. l*go, u* 
rzędujący  w T arnopo lu  przy  ii U jejskiego 
3 n a  zasadzie art. 679 K.P.C. obwieszcza, 
że w dn iu  26*go kw ietnia 1934 r. od godzi* 
n y  10*tej rano w sali posiedzeń Sądu grodz 
kiego w T arn o p o lu  odbędzie  się sorzedaż 
z p u b li.zn e j licytacji nieruchom ości miej* 
skiej składającej się z realn. ob j. w hl. 1158 
gm. kat. T a rn o p o l oszacow ane n a  sumę zł. 
5.450 i realności ob j. w hl. i 159 gm. kat. 
T a rn o p o l oszacow anej na  sumę zł. 2.675, 
po łożonej w T arn o p o lu  p rzy  ul. Ostróg* 
skiego 98, p o w  T arnopo l, wojew . Tamo* 
po i, zapisanej w tabeli likw idacyjnej gin 
kat. T a rn o p o l p o d  N r. 1158 i 1)59, k torz 
stanow i w łasność: realn . ob j. w hl. 1158 Jó* 
zefa B rykow icza s. O nurrego, zaś realn 
ob j. w hl. 1159 M arji B rykow icz c. Onufre* 
go w T arnopo lu . N ieruchom ość ta  ma u* 
rządzone księgi hipoteczne w U rzędzie 
Ksiąg gruntow ych Sądu O kręgow ego w 
T arnopo lu . Pow yższa nieruchom ość została 
oszacow ana na  sumę zł. 8.125. Sprzedaż zaś 
rozpoczn .e  się o d  ceny w yw ołania t.j. od  
kwo y  zł. 6.093.75.

K om ornik  Sądu G rodzkiego  Rew. J
T arnopo l, dnia 6 marca 1934. 1933/K

UPADŁOŚCI.
Sa. 2/34. E dyk t ugodow y. O tw arcie po* 

stępow ania ugodow ego do m ajątku dłużni* 
ka C haskla W ertheim era kupc; w Tamo* 
wie. K om isarz ugodow y W ilhelm  Immer* 
dauer Sędzia Sądu okręgow ego w Tarno* 
wie. Z arządca ugodow y adw okat dr. Józef 
Schiitzer w Tarnow ie. A ud jencja  do za* 
w arcia ugody  m iędzy dłużnikiem  a jego 
w ierzycielam i w Sądzie okręgow ym  w Tai 
now ie b iu ro  N r. 94 dnia 24 kw ietnia 1934 
o godzinie 9 1/2 przedpołudniem . D o tego

Sądu  należy zgłosić w ierzytelności, cnoćby 
o nfe spór by l w toku , do 20 kw ietnia 1934 
roku .

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
T arnów , dnia 7 kw ietnia 1934. 1924

f i r m y .
I. Firm . 212/33. Rg. C. II. 96. Z nrana  

w pisu rejestrow ego. W  rejestrze handlo* 
yym tut. S ądu przy  Firmie „K arola" spół* 
ka z ogr. odpow . w K rośnie zarządza się 
następujący w pis: U chw ałam i w alnego ze* 
bran ia  z 28 w rześnia Lr. 14828 i 10 listopa* 
da 1933 I.r. 14988 odw ołano  zaw iadow ców  
inż. Ernesta K opetza i inż. R oberta Komor* 
ka i w ich miejsce ustanow iono zawiadow* 
cami inż. W iktora R othego i H elm ę Zaji* 
czeK, zamieszkałych w Potoku.

Sąd O kręgow y W ydział I. cywilny. 
Jasło , dnia 24 listopada 1933. 1912

I Firm . 172/33. Rg. C. ii. 96. U chw ala. 
W  rejestrze handlow ym  tut. Sądu przy  fir* 
lnie „K arola" spółka naftow a z ogciniczo* 
ną odpow iedzialnością w K rośnic zarządza 
się następujący w pis: 1) Spółka o p ;era się 
nada l na kontrakcie spółki z dnia 23 czerw* 
ca 1923 liczba rep. 13178, zm ienionym  od* 
nośnie dc art. X, XIV, XV, XIX i XX na 
mocy uchw ały N adzw yczajnego W alnego 
Z grom adzenia z dnia 28 w rześnia 1933 
I re p . 14828, 2) U stąpienie p rokurzysly  Dra 
W altera H arbichta.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. cyw ilny 
Jasło, dn ia  6 listopada 1935. 1911

II. Firm. 380/31 C. VI. 397. D o ts. reje* 
stru handlow ego oddział ,,C“ przy  firmie 
b iu ro  Sprzedaży Z akładów  Skody w Kra* 
kow ie, Spółka z ograniczoną oupow iedzial 
nością w pisano dodatkow o: D zień w pisu: 
24 marca 1934. P rokury  udzielono inż. Mi* 
losław ow i M ichałkow i ' am. w W arszaw ie 
przy  ul. Litewskiej 5. Firm a Spółki będzie 
w  ten spo„ób podpisyw aną, że po d  wypi* 
saną lub  wyciśniętą firmą umieszczą swe 
podpisy  jeden  z zaw iadow ców  z prokuren* 
tem. W pisano na podstaw ie podania  z dnia 
21 marca 1934.

Sąd O kręgow y W ydział II. handlow y.
K raków , dnia 24 marca 1934. 1923

II. Firm . 95/34 A . V. 166. D o ts. rejestru  
handlow ego O ddzia ł „A “ przy firm ie: 
Perlberger i Ska — K om isowy Skład Skór 
w K rakow ie — w pisano dc datkow o : D zień 
w pisu: 31 stycznia 1934. Spólnik  Paweł 
G riinb la t u stąp .ł; jedynym  posiadaczem  fil' 
m y jest Izak Perlberger. W pisano na pod* 
stawie podan ia  z 22 stycznia 1934.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II. handlow y.
K raków , 30 stycznia 1934. 1922

II Firm. 204/34 ( V I. 547. D o ts. reje* 
stru  handlow ego, oddzia ł „C.“ przy  firm ie: 
„N asz Papier" Spółka hand low a z ograni, 
czoną odpow iedzia lnością w K rakow ie — 
w pisano dodatkow o : D zień w pisu: 27 lu» 
tego 1934. Z m ieniono kon trak t spółki w 
ten sposób, że Z arząd  skład? się z jednego 
zaw iadow cy, którym  jest Jan Budkiew icz. 
Z aw iadow ca A dam  O krutniew icz ustąpił. 
Spółka została rozw iązana i przeszła w 
stan likw idacji. L ikw idatorem  ustanow iono 
Jana B udkiew icza, k tó ry  podpisyw ać bę* 
dzie firmę w ten sposób, że po d  wypisa* 
nem, w ydrukow anem  lub  stam pilją wyciś* 
niętem  brzm ieniem  firm y z dodatkiem  „w 
likw idacji" po łoży  swój podp is firm ow y. 
W pisano na podstaw ie p odan ia  z dn ia  '.4 
lutego, oraz uchw ał W alnego Zgromadzę* 
nia z 13 lutego 1934.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II. handlow y.
K raków , dn ia  2i lu tego 1934. 1921

II. Firm . 30/33. A . I. 188. D o ts. rejestru 
handlow ego — O ddzia ł „A “ przy firm ie: 
K arol Jarosz i Spółka K raków , Szpitalna 
38 — w pisano dodatkow o : D zień w pisu: 
19 stycznia 1933. W ykreśla się z ts. reje* 
stru  handlow ego firmę K arol Jarosz i Spół* 
ka K raków , Szpitalna 38. W pisano na pod* 
stawie p odan ia  z dn ia  10 stycznia 1933.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II. handlow y.
K raków, dn ia  13 stycznia 1933. 1920

II. Firm. 1801/32 A . V. 298. D o ts. reje. 
stru  handlow ego, O ddzia ł „A “ — w pisano: 
D zier w pisu: 3 lutego 1933. Brzm ienie fir* 
m y: „U bój" W yrąb  i sprzedaż mięsa Józef 
Jankielew icz i Ska. Siedziba firm y: w Kra* 
kow ie, A l. Słow ackiego 62. Przedm iot 
p rzedsiębiorstw a: ubó j, w yrąb i sprzedaż
mięsa w K rakow ie. W łaścicielam i przedsię* 
biorstw a są: Józef jankielew icz, kupiec w 
K rakowie, ul. W ita  Stw osza 1. 22 zamiesz* 
kały  i Szaja Eichenbaum , m ajster rzeźniczy 
w K rakow ie, ul. Bożego C iała 31 zamiesz* 
kały. Firmę spółki podpisyw ać będzie Jó* 
zef Jankielew icz sam oistnie w ten  sposób, 
że pod  w ypisanem , w ydrukow anem  lub 
wyciśniętem brzm ieniem  firm y umieści swój 
podpis firm ow y. W pisano na podstaw ie 
podan ia  z dn>a 6 g rudn ia  1932 r.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II. handlow y.
Kraków, dnia 31 stycznia 1933. 1919

II. Firm. 178/34 B. II. 136. D o ts. rejestru  
handlow ego, O ddzia ł „B“ przy  firm ie: 
„W ęgierska G órka" ' jó rn icza  i H utnicza 
SpółLa A kcy jna  w K rakow ie — w pisano 
ch>d licowo: D zień  w pisu: 6 marca 1934.
W yki. śla się p rokurę  Bogusław a C zerniaka 
'Ju lju sz a  Skałki. W pisano na podstaw ie 
Podania z 8 lutego 1934.

Sąd O kręgow y W yazia ł II. hand!ow v.
'  K raków , dn ia  5 marca 1934. 1918

II. Firm . 99C/31. D o ts .rejestru handlo* 
wogo, oddzia ł „ A  w pisano: D zień w pisu: 
8 lipca 1931. Brzm ienie firm y: „Pospiech" 
J. G rzybski. S iedziba: K raków. Przedm iot 
p rzedsiębiorstw a: Przem ysł mechanicznej
capraw y  obuw ia i kaloszy. Posiadaczem  
firm y jest: Józef G rzybski, zam ieszkały w 
K rakow ie ul. Pędzichów  1. 5, k tó ry  tirmę 
podpisyw ać będzie w ten sposób, że pod  
w ydrukow anem , w ypisanem  lub  pieczęcią 
w yeśn iętem  brzm ieniem  firm v umieści swo* 
r  nazw isko. W pisano na podstaw ie poda* 
nia z dn ia  4 lipca 1931.

Sąd O kręgow y W ydział II. handlow y.
K raków , 7 lipca 1931. 1917

i UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I. T. 85/33. Z arządzenie postępow ania ce* 

lem uznania za zm arłego. A nna z Koczu* 
rów  N ow akow a, córka A ndrzeja  i Reginy 
z Jasińskich, ur. w Pychow icach dnia 16 
lipca 1857 i tam że przynależna, w ydaliła 
się p rzed  30 la ty  z gm iny Pychow.Cc i o d  
tej po ry  po dzień dzisiejszy ślad po niej 
zaginął. G dy  zatem m ożna przyjąć, że z a* 
istnieją w arunki ustaw ow ego dom niem ania 
śmierci, w  myśl jf 24 ust. cyw. zarządza się 
na  w niosek M arji z K oczurów  Sobelgow ej 
postępow anie, celem uznania wym ienionej 
osoby  za zm arłą, ogłasza się wezwanie, a* 
żeby udzielono w iadom ości o zaginionej 
Sądow i. Z aginioną A nnę N ow akow a wzy* 
w  a się, aby  stawiła się p rzed  podpisanym  
?>ądem, lub  w inny sposób dala zn a ; o so* 
bie. Po dn iu  20 kw ietnia 1935 Sąd na po* 
now ny w niosek orzeknie ostatecznie A '  u* 
znan iu  za zm arłego.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. cywilny.
K raków , 25 stycznia 1934. 1916

ROZMAITE.
P rez«  9243/34. Edykt. Sąd A p e lac ,jn y  w 

postępow aniu  celem odnow ienia księgi 
gruntow ej Sądu grodzkiego w R adym nie 
dla gminy katastralnej K orzenica w zyw a 
do zgłaszania w Sądzie grodzkim  w Ra* 
dym nie do 15 lipca 1934 zarzutów  w myśl 
§ 14 ustaw y z 25 lipca 1871, N r. 96 D zpp.

Lwów, 10 kw ietnia 1934. 1901

Prez 10.396/3 L Edykt. Sąd A pelacyjny 
we Lwowie w drożył postępow anie spro* 
stowaw cze celem odnow ienia zniszczonej 
księgi gruntow ej Sąau  grodzkiego w Kra* 
kow cu dla gm iny M łyny  i w zywa intere* 
sow anych do zgłaszania w tym Sądzie 
grodzkim  roszczeń z § 7 ustaw y N r. 96 z r. 
1871 do  15 lipca 1934.

Lwów, 10 kw ietnia 1934. 1902.

G  A  1134. Komisarz h ipoteczny przy Sal­
dzie g rodzkim  w C zortkow ie zaw iadam ia, 
że dochodzenia miejscowe celem odnowie* 
nia częściowo zniszczonych ksiąg grunto* 
w ych gm iny katastralnej Jagielnica sta-a 
rozpoczną się dnia 23 kw ietnia 1931 o go* 
dżinie 8 w U rzędzie  gm innym  w Jagielnicy 
starej.

C zortków , 9 kw ietnia 1934. 1913

OGŁOSZENIA PRYWATNE.
Komisar; dla sprostowania ksiąg gruntom 

w ycn w  Zakopanem.
D nia 11 kwietni; 1934.
G m ina katastra lna Z akopane.
Liczba czynności G A  6.

OBWIESZCZENIE
dotyczące założenia na now o księgi grun* 

towej.
Komis? w dla sprostow ania ksiąg g.unto* 

w ych w Z akopanem  przystępuje do  akcji 
założenia na now o ks. gr. c;la gm in1/  kat. 
Z akopane.

D ochodzenia, k tóre w tym  ceiu będą 
przedsięw zięte rozpoczynają  się dn ia  14 
m aja 1934 w b iurze K omisji w Z akopanem  
— R ynek — D rukarn ia

W szyscy posiadacze m eruchc mości znaj* 
dujących się w gminie katastra lnej, wierzy* 
ciele h ipoteczni i in n . o soby , k tó r ; m ają 
in teres p raw ny  w zbadan iu  stosunków  po* 
siadania i w uno rządkow an iu  stanu  uęża* 
rów , m ogą zgłosić się i podać w szystko, 
co okaże się p rzydatne  dla w "jaśtiienia
stanu  rze-zy , oraz dla ochrony  ich praw .

W  m iędzyczasie bedzie w yłożona kopja 
m apy w raz z w ykazem  w szystkich n.eru 
chom ości i w ykazem  posiadan ia  katastral* 
nego każdego poszczególnego posiadacza, 
tudzież w raz z innem i wyciągam i z kata* 
stru  w b iurze Komisji w Z akopanem  Ry* 
nek — D rukarn ia , a każdy  może tam prze* 
glądnąć pow yższe m aierjały.

G dyby  w toku  dochodzeń  okazało się,
że części składow e pew nego ciała hi; ote*
cznego leżą w innej gminie katastra lnej,
natenczas w razie po trzeby  obejm ie się do* 
chodzeniam i także odnośne poboczne czę* 
ści składow e.
Komisa z dla sprostowania ksiąg grunto* 

w ych :
(—) Podpis nieczytelny. 1910

Powaint insfyfccfa na Śląsku
poszukuje inżyniera  specjalisty maszyn 
m leczarskich i rolniczych. Podanie z z/cio* 
rysem , odpisam i św iadectw  i w arunkam i 
w ynagrodzenia  należy  przesłać do redakcji 

p o d  szyfrą S. F. R. 1930
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